x 170. Dnia 81 lipca, 


z F 


PRENUMERATA. 
w Łodzi: 

poszuie  « - AB. 
półrocznie + + > m 3. 
kwartalnie nfk, 50. 
Uiesięcznie = 50. 
w KRÓLESTWIE j CESARSTWIE: 
pocakie. - - - - m. E 
poółroeknie n4 
Kwartel’ . s so w 2 


premiretatę uk „Dziennik tódxki* 
„ Warszawie przyjmuje skład Henry- 
ys hirssfel~-n pray nl; dlnzowieękiej, 
K 16, mpost towarzystwa, kredyto- 
nego _ z100 kiego 'Tamke unbywań 
arias pojewyieee numery Dziennika. 


(ema pojedynczego namneru 5 kop. 


KALENDARZYK. 


Dsié: Ignacego Lojolii W. 
Jatro: Piotra w Okowach, 


Wschód słońca 6 godz. 4 M, 18, Zachód o godz, 7 m 53 
Dłagość dnia godz. 16 m. 36 Ubyło dnie gwii 1 m8 


raport od dowodzącego obozem dyrektora 
korpusu Aleksandryjskiego, generał-majora 
Rndanowskiego i w towarzystwie świty 
przeszedł przed frontem kadetów, witając 
iwi Muzyka grała naprzód marsza, a po- 


STOWARZYSZENIA 
ROBOTNICZE WZAJEMNEJ POMOCY 


we Włoszech. 


Z pośród krajów, w których stowarzy- 
senla wzajemnej pomocy robotników naj- 
licmiej się rozwinęły, jedno z wybitniej- 
szych miejsc zajmują Włochy, O związkach 
tamtejszych podaje właśnie ciekawe dane 
dr. Sbrojavacca w kwartalniku „Archiv 
fir sociale Gesetzgebung und Statistik“. 

Do roku 1886. stowarzyszenia, włoskie. 
nie, miały prawnej podstawy. Byly to zwią- 
zki czysto prywatne; nie miały prawa za- 
wierać umów, zaciągać zobowiązań, dzie- 
dziczyć i t. p. Takie położenie rzeczy krę- 
powało pod wieloma względami rozwój tych 
instytucyj, dlatego od dość dawnego czasu 
starały sie one- 0 uzyskanie sankcyi pra- 


ZE ŚWIATA TONÓW. 


_ Tegoroczne lato obchodzi się, zinami 
iście po macoszemu! „Jeżeli nie zimno lub 
deszcz, to smutny koloryt niebieskiego 
stropu, po którym przeciągają jeszcze 
smutniejsze chmury, zapowiadając aż do 
znudzenia już często odwiedzającą nas sło- 
tẹ. Jesień za pasem, a od wiosny, na 
palcach policzyć możnaby dni, które po- 
zwoliły nam korzystać z ciepła i pogody. 
Nieznośna ogórkowa pora, w której wszel- 
kie zebrania towarzyskie, czy to publiczne, 
czy prywatne, stają się niemożliwemi pod 
dachem, wynagradza nam to zwykle pię- 
kną i stałą pogodą, z której korzystając, 
życie lówatzyskić przenosi się za miasto, 
lub do ogrodów. piblicznych, w których 
używając chłodu, świeżego powietrza i 


Przechadzki, mamy sposobność spotkać 
kólko znajomych i wspólnie posłuchać 
koncertu. W roku obecnym i ta przyjem- 


tość nas ominęła. Wprawdzie sprowadze- 
nie dobrej orkiestry koncertowej, lub, clio- 
tiażby zorganizowanie jej, z sit miejsco- 
wych, jest rzeczą kosztowiią, a ryzykowną 
wobec tak kapryśnej aury, sądzimy Wszak- 
ie że ó wiele mniej od innych imprez, 
które w tym roku tylu chętnych znalazły 
brzedsiębierców, Prawie w każdym ogro- 
dzie, a raczej w każdym. zakładzie piwo- 
dajnym posiadającym ogród, znajduje się 
albo obszerna sala koncertowa, albo kryte 
altany i werendy, w których publiczność i 
orkiestra przed deszczem schronić się mö- 
ką. Nie przeczymy, że słota wpływa i- 
Jemnie va dochód z koncćrtu, ale odbyciu 
$ tegoż nawet z powodzeniem  przeszko- 
zié nie może, zwłaszcza jeżeli publiczność 
ia to przeświadczenie, że za male nieprzy- 
PDóśĆI wynikła skutkiem niepogody, wy- 
Mrodzoną będzie dobrą móżyką tak pod 
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(wodawczej, Starania te nwielczone nare- 


CZWARTEK. 


MURO KEPAKOYI 


ULICA PASAZ MEYERA Nr. 51414. 
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szcie zostały pożądanym rezultatein w for- 
mie ustawy, wydanej dnia 15 kwietnia 
1886 roku. i 

Wzmiankowana ustawa, nie mięszając się 
do wewnętrznych spraw stowarzyszeń, po- 
przestaje na określeniu procedury, potrze- 
bnej do norane stowarzyszenia Í po- 
rządku publikacyj dokümentów, Przywileje 
osoby praynej mogą pozyskać wszystkie 
stowarzyszenia, mające na celu: 

1) Zabezpieczenie pomocy swym ezton- 
kom w razie kalectwa, cloróby lab sta- 
rości. 

2) Zabezpieczenie bytu rodzin zmarłych 
członków. 

3) Udzielanie pomocy członkom i ich ro- 
dzinom w nauczaniu się rzemiosł, nabywa- 
niu narzędzi, produkcyi I t, p. 

W chwili wydania ustawy, istniało we 
Włoszech ogółem 4,896 stowarzyszeń z 
800,000 członków. Kosztowna i uciążliwa 
procedura, przepisana dla starania się 0 
zatwierdzenie prawne, sprawiła, że z całej 
liczby wzmiankowąnej, do miesiąca wrze- 
gnia 1888 roku uzyskało je tylko 457 sto- 
warzyszeń. Tune wolały pozostać na daw- 
nych prawach. 

Niektóre stowarzyszenia włoskie istnieją 
już bardzo dawno, wiodąe swój początek 
od zeszłowiecznych związków rzemieślni- 
czych. Przeważna ich większość jednakże 
powstała dopiero po roku 1850 z inicyaty- 
wy osób dobrej woli, należacych do klas 
wyższych. W ostatnich zaś czasach sto- 
sunki te zmieniły się bardzo korzystnie, 
gdyż robotnicy zrozumieli już pożyteczność 
tych instyfucyj i zakładają je teraz po naj- 
większej części sami, z własnego natchnie- 
mia. Dane óficyalne istnieją tylko ċo do 
3,750 stowarzyszeń, liczących 531,047 cztoń- 
ków rzeczywistych mężczyzn i 35,353 ko- 
biety, oraz 52,763 członków honorowych. 
Ci ostatni nie należą do klasy robotniczej 
i nie mają żadnych praw do pobierania po- 
mocy materyalnej, lecz otrzymują tylko ty- 
tut członków wzamiah za świadczone 
stowarzyszeniom nsłagi, bądź to osobiste 
w charakterze uczestników lub lekarzy, 
bądź za. dary. pieniężne. 


względem programu, jak wykonania! Ina- 
czej rzecz się ma z produkcyami aeronau- 
tów, pyrotechników, szybkobiegów, po- 
gromców dzikich bestyj i t. p., które nie 
mogą obejść się bez przymierza z pogodą. 
A jednak i te produkcye nie zawiodły na- 
dziei impresaryów. Ryk lwów przez kil- 
kanaście dni z rzędu przejmował dreszczem 
niezliczone tłumy; wzniesienie się balonu 
„Ksperance* kilka tysięcy rąk oklaskiwa- 
ło; szybkobiegacz przyśpieszył krążenie 
krwi nawet w żyłach najspokojniejszych 
mieszkańców Starego Miasta; wreszcie 
mistrz ognia, dla którego aura okazała się 
najmniej przychylną, zmuszając do odwoła- 
nia dwóch przedstawień, dał za trzecim 
razem dowód, że tąktyka wojenna nie jest 
mu obcą, widząc bowiem zbliżające się 
zbyt liczne hufce swych nieprzyjaciół w 
postaci chmurek i obłóczków, spalił ognie 
sztuczne jeszcze przed zachodem słońca, 
co w obecnym czasie niesłychańego opóź- 
niania wszelkich zabawnych i nie zabaw- 
nych przedstawień, poczytuje mn się za 
wielką zasłuzę. Widzimy więc, że wszyś- 
cy przedstawiciele sztuk pięknych i nie 
pięknych znajdują przedsiębierców, a tym 
sposóbem põle do popisu i zarobku; jedy- 
nie tylko dzieci Melpomeny sę w niełasce. 
Brzmią wprawdzie po wszystkich prawie 
ogrodach orkiestry z iustrumentów dętych 
ale te koncertu zastąpić nie mogą. Grają 
wprawdzie bardzo mocno, ałe teź i bardzo 
niestrojnie. Jedyny p. Bendorf postarał 
się o sprowadzenie do swego zakładu or- 
kiestry strzelców anstryackich, składającej 
się z instrumentów smyczkowych i dętych, 
a pomimo, że wziął ją na własńe ryzyko, 
nie żali się na straty. Orkiestra ta istot- 
nie jest dobrą, to też codziennie licznych 
gromadzi słuchaczów. 


zapytuje jak stoi kwestya otwarcia łódz- 
kiego towarzystwa muzycznego, poruszana 
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CENA OGŁOSZEŃ. 

Za leden wiersz petitom lub za jego 

miejsoe 6 kop, z natąpstwóm wrazie 

etyściej powtarzających się albo wię: 

Wszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu, 

Nekrologi: za kużdy wietsx 10 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 12 kop, 


Stalo 3 wierxzowe ogłowzawia wire. 
+ wowe po ra. 2 miesięczułe. 
Od należoości przewyżnzających (W 


rubli natępetwo dodatkowe ogólne 6 
prae, 


i ADMINISTRAQYL | (łęłoszenin przyjmowane są: w Alministracyi „Dziennika* 
oraz i biurach ogłoszeń Rajebmana i Frendlera w Warszawie 
i w Łodzi. 


graficzny: 


Rękopisy nadestnue bez zastrzekenia — nie będę zwracane. 
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Udział kobiet w stowarzyszeniach jest, _ w 1886 roku 9,150 franków 
wogóle bardzo ograniczony; we Włoszech | Jak widzimy z tych cyfr, to włoskie 
południowych nawet prawie żaden; w pół- | stowarzyszenia robotnicze nie są zbyt 
nocnych istnieje pewna liczba stowarzy- | zamożne. Kapitały ich wzrastają bitr- 
szeli wyłącznie kobiecych; większość kobiet | dzo powoli i mie odpowiadają bynajmniej 
jednakże należy do związków wspólnych z | szybkości wzrostu liczby emerytów. Skut- 
mężczyznami, kiem tego wiele stowarzyszeń wydaje swym 
Dochody stowarzyszeń stanowią: 1) skład- zdłtarzałyja członkom pensye 4, 5, a nie- 
ki członków rzeczywistych i honorowych, kiedy nawet 10 razy mniejsze od przepi- 
2) proceńty od kapitalów i 3) ofiary, zapi- |sanych przez ustawę. Pochodzi to stąd, 


Niedawno był pomieszczony w „Dzien 
niku* list pana Jakóba Lipińskiego, który 


sy testamentowe i t. p. 


że wpływy są zbyt małe w stosunku do 


Następująca tablica przedstawi nam do- | zobowiązań, jakie na siebie biorą stowa- 


chody tych stowarzyszeń, o których istnie- 
ją dokładniejsze statystyczne wiado mości: 


w r. 1873 1878 1885 
Liczba sto- 
warzyszeń . = 1,101 1,940 3,066 
, pr mad A W 
1) Dochód 
z majątku. . 612,182 1,013,626 1,440,622 
2) Ofiary i 
zapisy „.. -u 244177 638,191 _851,832 


3) Wkłady 
czł. rzeczywi- 
stych 
' 4) Wkłady. 
członków bo- 
norowych , « 


AN 2,205,129. 3,333,385 5,026,367 
146,884 189,120 247,307 
3,207,822 5,179,322 7,566,128 


Wydatki stowarzyszeń wyraziły się w 
następujących sumach; 


Liczba stowarzyszeń Suma franków 
w r. 13738 ... 1,103 2,098,390 
» 1878... 1,901 3,565,490 
1885 .. „ 3,602 5,404,205 


Reszty dochodów, pozostałe po pokryciu 
wszystkich wydatków, składają się na u- 


tworzenie kapitałów stowarzyszeń. Kapi- 
tały te wynosiły: 
Liczba stowarzyszeń Suma franków 
w r. 1873... 1,095 9,351,580 
„ 1878. . . 1,949 21,141,662 


a 1885... 3,520 32,200,840 
Podzieliwszy sumę kapitałów przez fjez- 
bę stowarzyszeń, przekonywamy się, iź na 
jedno stowarzyszenie przypadało przecięt- 
nie kapitału: 
w 1873 roka. 8,540 franków 
"w 1878 10,850 


„Ze świata tonów." Otóż kwestya otwar- 
cia towarzystwa muzycznego stoi dziś tak, 
jak stała przed rokiem. Szkoda było za- 
biegów i czasu kilka miłośników i protek- 
torów sztuki, którzy myśl tę podnieśli, 
uzyskali zatwierdzenie nstawy i zebrali 
nawet dość pokażną liczbę członków. Na 
tem się skończyło! Należałoby uzupełnić 
listę członków, aby składki ich i wpisy 
mogły nformować fundusz potrzebny do 
otwarcia towarzystwa, t.j. na najem lo- 
kalu, zakupienie instrumentów 1 biblioteki 
i t. d. co nie jest tak trudnem, zwłaszcza, 
że tie wątpimy, iż znalazłoby się wielu 
członków. założycieli, t. j. płacących wpi- 
sowegó rs. 50. Potrzeba jednak, aby się 
tem ktoś zajął, a tego ktosia niema i zda- 
je się, nie będzie. Najwłaściwiej byłoby, 
aby zajęli się tein ci panowie, którzy pod- 
pisali podanie o zatwierdzenie ustawy. 
Skoro więc nie nastąpiło to dotąd, nie na- 
stąpi jnż w tym roku, gdyż termin otwar- 
cia sezonu towarzystwa mnzycznego wszę- 
dzie prawie naznacza się ua dzień 1 wrze- 
śnia, a więc za miesiąc czasu. Aby pocie- 
szyć pana w słaszdych żalach, jakie pod- 
niosłeś i odpowiedzieć na zapytanie „co 
wieczorami ma robić młodzież, która nie- 
gustuje w napoju Gambrynusa, nie gra w 
bilard i nie zna siódemki?* — dzielimy się 
wiadomością, że przy nowobudującym się 
kościele ma być utworzony mężki chór 
amatorski, a nawet orkiestra. Skoro więc 
myśl ta wejdzie w czyn i uzyskane będzie 
pozwolenie właściwej władzy, młodzież, w 
której imieniu szanowny pan wystąpiłeś, 
znajdzie przyjemną i pożyteczną rozrywkę. 
Daj Boże, aby to nastąpiło jaknajprędzej, 
a nieskofńiczyło się projektem, jak to miało 
miejsce m nieszczęśliwem towarzystwem 
muzycznemł 


S. Krżyszkowska, 


dawniej tak często w naszych gawędach | 


«ię bowiem uprzedzić, 


rzyszenia; na powiększenie zaś wniosków 
nie pozwalają zbyt nizkie zarobki. 
„Zbyt nizki poziom zarobku — mówi dr. 


| Sbrojavacca — paraliżuje dobrą wolę zało- 


życieli stowarzyszeń wzajemnej pomocy. 
Gdyby nawet wśród robotników, dzięki 
rozwojowi ducha przezorności, pojawiło się 
dążenie do większej oszczędności, to nie- 
trudno się przekonać, że skutkiem nizkiej 
płacy roboczej i najrozmaitszych podatków, 
obciążających klasę robotniczą we Wło- 
szech, nie jest ona w możności złożyć so- 
bie kapitału, któryby mógł jej przedstawi- 
cieli zabezpieczyć na wypadek starości i 
nieszczęść losówych*. 


Przemysł, handel i komunikacye, 


Akcyza. 

— Pabrykanci cukru w guaberniach ki- 
dwekki, . potniki, wołyńskiej i połtaw- 
skiej wnieśli mialiezyg skarbu. po- 
danie, prosząc o zmniejszenie ARS od 
mączki cukrowej. 

Drogi żelazne. 

— Ministerynm komunikacyj poleciło 
przedstawić na dzień 1 stycznia 1891 roku 
szczególowy wykaz kosztów centralizacyi 
zwrotnie i sygnałów na stacyach kolei 
wiedeńskiej: Warszawa, Skierniewice, Ko- 
luszki, Piotrków, Częstochowa, Ząbkowice, 
Granica, Dąbrowa i Sosnowice, oraz Za- 
projektować plan postępowania przy wpro- 
wadzeniu w życie rzeczonego systemu. 
Niezależnie od tego ma być wniesiony do 
budżetu na. rok 1891 koszt urządzenia 


Uk" 


Adolf Delpit. 


OBIEDWIE. 


Tłómaczył J. DY. 


(Dalszy ciąq — patrz Nr. 168). 


— Lepszym nawet niż sądzisz. Musz 
że będzie z nam 
ktoś, którego nie znasz jeszcze a który 
zna cię od dawna... 

— Aha! 

— Mieszkaniec prowincyi, Klotyldo, r02- 
kochany w tobie szalenie od... od trzech 
tygodni. Bogaty jak nadab, a naiwny jak 
dziecko... Bardzo, bardzó naiwny... Zo- 
baczysz to sama. 

Klotylda wzruszyła ramionami. 

— A cóż chcesz, żebym zrobiła z tym 
fantem. Wiesz, że Amadeusz de Vróde nie 
odstępuje mnie ani na chwilę. 

— Ale dzisiejszy wieczór masz wolny? 

— Wypadkiem tylko. Powiedziałam, ża 

muszę odwiedzić chorą ciotkę, która prze- 
cież wiecznie chorą być nie może. 
Niechże Bóg broni ją i wszystkich 
twoich. Nie chciałbym za nie w świecie 
narażać zdrowia żadnego z członków two- 
jej rodziny. Ale zjedz tymczasem obiad 
z Gobertem, a potem zobaczysz, co ci zro- 
bić wypadnie. 

— Masz słuszność. Umieran z głodu. 
Jedźmy. 

Klotylda była zalotną z natury, ale nie 
potrzebowała wielu odów, aby podbić 
serce cnotliwego Edwarda Garlin- Rueil. 
Generał Menrec zajęty był widocznie aktor- 
ką. Ludzie bezżenni, lub żyjący w sepńra- 
cyi z żonami, mają pewien rodzaj milczą- 
cej wymowy, który oe serca kobiet 
lekkich, a czasem i innych. Pó godzdnia 


flirtu, Klotylda myślnła: 
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zwrotnic i sygnałów systemn centraliza- 
cyjnego ua stacyach krańcowych Warsza- 
wa i Sosnowice, tudzież węzłowych Skies- 
niewice i Dabrowa. 
— Sku rozporządzenia rządu ter- 
min zamknięcia stacyi Wimiea dróg żela- 
znych poludniowo-zachodnich odroczono do 
13-go lipca 1891 roku. 

— Na mocy cyrkularza departamentu 
' spraw kolejowych, termin trwania taryfy 
bezpośredniej na przewóz węgla kamienne- 
go, brykietów i koksu ze stacyj pruskich 

róg żelaznych rządowych okręgu wroclaw- 
skiego i berlińskiego do stacyj kolei połu- 
duiowo-zachodnich przez Sosnowice, Iwan- 
gród i Kowel przedłużony jest jeszcze do 

a 1 stycznia 1891 roku. 

— Departament kolejowy polecił urządzić 
jeszcze w roku bieżącym mna iiwóch sta- 
cyach kolei wiedeńskiej, posiadających naj- 
większą liczbę ludności roboczej, łaźnie i 
pralnie ogólne. Wybór tych stacyj pozo- 
stawiono do uznania zarządu kolei, nie 
inaczej wszakże, jak za zgodą miejscowej 
inspekcyi rządowej. Podobne łażnie i pral- 
nie mają być urządzone i na innych sta- 
cysch rzeczonej kolej. 

— „Odeskija nowosti* donoszą, że pro- 
jektowana droga żelazna żytomiersko-ber- 
dyczowska będzie jednotorowa i przejdzie 
przez najlndniejsze pnukty. Budowa ma 
być rozpoczętą w roku przyszłym i doko- 
naung. kosztem skarbu sposobem gospodar- 
czym; wszystkie prośby o koncesyę od- 
rzucono. 

Handel. 

— Z Kerczu donoszą, źe dowóz wino- 
gron z Kaukazu do portów krymskich jest 
wzbroniony z powodu pojawienia się flò- 
ksery. 

Pieniądze. 

— Z Wiednia telegrafują pod dniem 24 
czerwca do łondyńskiej gazety „Times“, że 
po porozumieniu pomiędzy rządami perskim 
i ruskim, w Teheranie wkrótce otwarty 
będzie ruski bank międzynarodowy. Bank 
ten będzie miał prawo otwierać swoje od- 
GAY w prowincęyonalnych miastach per- 

[e 


— W ostatnich czasach ukazały się w 
Moskwie fałszywe banknoty 10-rablowe 
nowego typu. Do odróżnienia od prawdzi- 
wych są bardzo trudne. Nawet urzędnicy 
banka państwa odszukali w nich tylko tę 
różnicę od prawdziwych, że siatka, na któ- 
rej jest wyobrażony herb państwa, bywa 
zagrubo lub zablado wykonana, 


MaG Lig i 

= kupców moskiewskich i włodzi- 
mierskicli podało da ministerynm skarbu 
prośbę o szczęgółowe określenie granie 
komipetencyi inspektorów fabrycznych. Ci 
ostatni, według zdania tychże kupców, nie- 
jednokrotnie przywłaszczają sobie prawo 
zatwierdzania lub niezatwierdzania warun- 
ków najmu, zarobków robotników i wogó- 
le mieszają się do takich spraw w zakre- 
sie sfery fabrycznej, które, według zdania 
protastających, leżą poza granicami ich 


wła: zę 
— Utworzona niedawno w Warszawie 
spólka cegielniana, z powodu braku po- 
siębierców budowla- 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


m—m—=—Z 
nych i majstrów murarskich, zawiesiła swo- 
ją działalność. 

— W guberni niższo-nowogrodzkiej, w 
pobliżu stacyi Garbaczychy odkryto boga- 
te pokłady fosforytów na gruntach wło- 
ściańskich. Natychmiast zjawili się na- 
bywcy i dzierżawcy, którzy za każdy dzia- 
łek włościański ofiarowali po 500 do 600 
rabli, Pokłady fosforytów zmieszane są 
z grubą warstwą białej gliny dobrego ga- 
tunku, Która znalazła zbyt w fabrykach 
wyrobów porcelanowych w Dalewie I 
Gżeli. 

Stowarzyszenia, 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że 
projekt ustawy towarzystwa pracy ręcznej 
w Petersburgu jest już ostatecznie opraco- 
wany. Zgodnie z projektem, działalność 
towarzystwa polegać będzie: na zakładaniu 
kursów pracy ręcznej, urządzanie wystaw 
i bazarów wyrobów pracy ręcznej i roz- 
trząsaniu kwestyi, dotyczących wykładu 
robót ręcznych. Fundusze towarzystwa 
utworzone być mają ze skladek członków, 
których wysokość określono na 5 rubli 
rocznie, lub 50 rubli jednorazowo, ofiar 
dobrowolnych i dochodu z urządzania wy- 
staw i bazarów. 

— Zatwierdzono kasę pomocy dla robo- 
tników fabryki stali, przeniesionej z Nowej 
Pragi do Krzywego Rogu nad Dnieprem. 

Wystawy. 

— Komitet projektowanej wystawy dru- 
karsko-litograficzno-fotograficznej w War- 
szawie, postanowił odroczyć terminu otwar- 
cia wystawy, ponieważ dotychczas nie ma 
miejsca na ustawienie maszyn drukar- 
skich. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Prezesem łódzkiej resursy obywa- 
telskiej, wskutek polecenia  ministeryum 
spraw wewnętrznych, zostaje, jak wogóle 
we wszystkich miastach powiatowych, tu- 
tejszy naczeluik powiatu p. Kwarenberg. 

(—) Sędziego pokoju m. Łasku p. Gus- 
sona mianowano na posadę sędziego poko- 
ja miasta Łodzi nowo utworzonego VI re- 
wiru. 

(—) Nowy zakład fotograficzny założono 
w mieście naszem przy ulicy Konstanty- 
nowskiej. 

(—) Na korzyść towarzystwa dobroczyn- 
ności będzie urządzony w przyszłą niedzie- 
lę w ogrodzie Paradyzu popis pani Alicyi 
Richard, która wzniesie się swym balonem 
„Esperance“ w sfery napowietrzne, 

(—) Współdyrsktor lubelskiego towarzy- 
stwa dramatycznego p. Jan Recki wystą- 
pił ze spółki; obecnie, towarzystwo powyż- 
sze znajdować się będzie pod firmą p. Lu- 
cyana Dobrzańskiego. 

(—) Trupy trzech zabitych osób znale- 
ziono wczoraj około godziny 4-tej rano w 
polu pod Rudą pabianicką, w odległości 
wiorsty od szosy. Wiadomość tę otrzyma- 
liśm$ w ostatniej chwili przed zamknię- 
ciem pisma i nie mając już czasu na 
sprawdzenie szczegółów, dodajemy tylko, 
że według opowiadania mieszkańców oko- 
licznych w dwu z zamordowanych poznano 
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a 
przytem nękany konwals ć 
Z. w tych dniach usiłował zakończyć swój 
żywot przez powieszenie. W tym celu 
wszedł na strych domu gdzie mieszka i u- 
wiązawszy postronek u belki, założył pę- 
tlicę na szyję. W chwili jednak, gdy mia! 
zejść ze stołka, wszedł na górę lokator z 
tegoż domu i przeszkodził samobójstwu. 

(—) Oryginalny sposób obchodzenia imie- 
nin podziwiali w dniu onegdajszym goście 
w jednym z ogródków tutejszych. Na sto- 
le, w około którego siedzieli przyjaciele 
solenizanta, ustawiono w piasku 50 świe- 
czek, które zapalone otoczono wieńcem 
z liści, Przy iluminacyi tej towarzystwo 
popijając piwko wesoło się bawiło, wioszu- 
jąc solenizantowi jak najdłuższych lat ży- 
cia i t. d. 

(©) W Helenowis od soboty popisywać 
się ma celny strzelec, kapitan Fowler. 
w niedzielę mają być spałone wspaniałe 
ognie sztuczne, które urządzi pyrotechnik, 
Max z Kijowa. 

(—) W ogródkach. Dziś w teatrze letnim: 
„Pierścień rodziny* z panną Kirszensztein; 
w Helenowie trupa małoruska daje osta- 
tnie przedstawienie, na którem odegrana 
będzie sztuka p. t. „Swaty na Gonczarów- 
ce“; w ogrodzie Bendorfa koncert orkie- 
stry austryackiej pod dyrekcyą p. Klein- 
dina. ' 


KRONIKA. 


Warszawa. 

— Z decyzi ministra sprawiedliwości u- 
tworzoną będzie komisya, do opracowania 
projektu pobierania opłat stemplowych 
przez regentów i pisarzy hypotecznych w 
Królestwie Polskiem. W skład komisył 
wchodzą: członek izby sądowej, Lntostań- 
ski, czionek sądu okręgowego, br. Man- 
teufel, regent Józef Zawadzki i pisarz hy- 
poteczny Preiss, 

— „kKaryer codzienny“ dowiadnje się, iż 
spółka właścicieli składów aptecznych za- 
kłada pod Warszawą kolonię, w której za- 
prowadzone zostaną plantacye roślin lekar- 
skich, żyjących w naszym klimacie. Zało- 
żona przed kilku laty takaż plantacya pty- 
watoa daje pomyślne rezultaty. 

— Zarząd towarzystwa osad rolnych i 
przytałków rzemieślniczych poszukuje wy- 
chowawców - nauczycieli elementarnych u- 
zdolnionych i doświadczonych z świadectwa- 
mi na prawo naaczania, z pensyą rs. 300, 
oprócz różnych dodatków. Informacyi u- 

jela biuro zarządu Królewska X 88. 
wieży transport wyrobów wychowańców 
nadszedł do składu maszyn i narzędzi rol- 
niczych firmy Rodkiewicza na Zjeździe, 

— Korespondent „Kuryera warszawskie- 
go* z Płocka donosi, że „nowa ustawa 
normalna dla resars miejskich w miastach 


„Królestwa Polskiego*, znajdzie zastosowa- 


nie w jesieni w resursie płockiej.. Zmiana 
ta w dotychczasowej organizacyi rzeczone- 
go stowarzyszenia nastąpi wskutek odezwy 

. E. Generał-gubernatora warszawskiego, 
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wystosowanej do p. gubernatora płock 
z poleceniem wprowadzenia nowej tistęwy 
we wszystkich już istniejących resursąc 


. | podwładnej ma guberni. 


— W dniu 1-ym sierpnia dokonane 
wybory prezesa towarzystwa kredytowagą 
ziemskiego na całe Królestwa Polskie, D9. 
tychczasowy prezes, p. Aleksander Ostrów. 
ski, usuwa się stanowczo z zajmowalęgy 
stanowiska. 

— We wtorek odbyło się posiedzenie 
członków delegacyi, zajmnjącej się utwę. 
rzeniem muzeum trzemieślniczego w War. 
szawie. Wybrano do prezydyum: na prze. 
wodniczącego wiceprezesa towarzystwa 
przemysłu i handlu, p. Wł. Kiślańskiego 
na zastępcę p. Aleksandra Makowieckiego, 
na sekretarza zaś p. Józefa Keppe, redak- 
tora „Gazety przemystowo-rolniczej*. Ną- 
stępnie delegacya przeprowadziła obszerną 
dyskusyę nad opracowauą instrnkcyą, któ- 
rą w zasadzie przyjęto, pólecując jedno- 
cześnie zmianę niektórych paragrafów na- 
tury czysto prawnej. W końci postano- 
wiono, po przeprowadzeniu prac przygoto- 
wawczych, zająć się rozesłaniem deklaracyj 
tak, ażeby otwarcie mazeam mogło nasta- 
pić w możebnie krótkim czasie. 

— We wtorek zmarł nagle w Targówku 
Maksymilian Fajans, właściciel zakładu li- 
tograficznego w Warszawie. 

Pstersburg. 

— „Birżewyja wiedomosti* donoszą, ża 
po zatwierdzeniu nowej ustawy od wstępu- 
jących do akademii wojentio-medycznej w 
Petersburgu, nie będzie wymagane, jako 
warunek konieczny, ukończenie kursu w 
jednem z gimuazyów okręgu naukowegą 
petersburskiego; obecnie wstęp jest otwar- 
ty dla wszystkich osób, które otrzymały 
wyksztatcenie w ruskich gimnazyach kla- 
sycznych. Kandydaci przyjmowani będą 
na zasadzie stopni, wystawionych na. pa- 
tencie dojrzałości i tylko przy jednakowych 
stopniach, pierwszeństwo przyznawane bę- 
dzie osobom, które ukończyły kurs gimaa- 
zyów okręgu petersburskiego. 

— W ministeryum spraw wewnętrznych 
opracowano, jak donoszą „Peterb. wiedo- 
mosti“ projekt reformy instytucyj policyj. 
nych. Projekt dzieli się na 3 części: w 
pierwszej traktowane są główne rodzaje 
działalności policyjnej wogóle; w drugiej 
formalności, jakie winny być zachowane 
przy działaniach policyi, żeby takowa 
miały moe prawną i nie przyczyniały 080: 
bom prywatnym zbytecznych trudności, w 
trzeciej — porządek wnoszenia skarg na 
działania policyi. 

— „Peterb. wiedomosti* słyszały, że 
podług nowej ustawy paszportowej, oby- 
watele honorowi, uiewnoszący opłat gil- 
dyjnych, podlegać będą pod względem 
otrzymywania „widów* ogólnym instytu= 
cyom policyjnym. 

— „Birżewyja wiedomosti* donoszą, że 
ministerynm dóbr państwa, dozwoliwszy 
charkowskiemu towarzystwn  rolniczemu 
zwołąć w pażdziernika roku bieżącego 
zjazd okręgowy gospodarzy wiejskich, 74 
proponowało temu zjazdowi, aby wypowie- 
dział swe opinie w kwestyach przewozu i 
zbytu wytworów rolniczych. 


— To człowiek mogący zadówolnić wszy- 
stkie moje fantazye. 

Przy rozstaniu, Garlin - Raćil poprosił o 
pozwolenie rozpoczęcia starań, poprzedzo- 
nych bransoleta wysokiej wartości, którą 
jubiler nazajutrz zaniósł od pana Gobert 
na ulicę Ampère. Ta uprzejmość rozczuli- 
łu dobre serce Klotyldy, a w 48 godzin 
potem bankier z Bordeaux pozbył się mę- 
czących niepokojów. 

Zgadzali się doskonale, Młoda kobieta 
mówiła półgłosem: „ó dawnym przyjacielu, 
który..." lub „o dawnem uczucia, które..." 
Bo albo ktoś ma serce, albo uie ma.go 
wcale. A co do kwestyi pieniężnej, tę trak- 
towano pobieżnie. Mniemany Gobert zno- 
sił klejnoty, dostarczał karet, dał nawet 
parę koni, ale pewnym był, że jest kocha- 
nym tylko dla siebie. To właśnie jest ka- 
rą zakazanych miłości: mężczyzni oszuki- 
wani przez kobiety lekkomyślne, oszukują 
się sami. Bo i gdzież podziałaby się spra- 
wiedliwość, gdyby uczucia płatne miały si- 
łę i szczerość uczuć prawych. 

Pan Garliu-Rueil tak był odurzonym, że 
przedłużał swój pobyt w mieście zatrace- 
nia. Zamiast tygodnia, bawił dwa w Pa- 
ryżu, coraz częściej odwiedzając ulicę Am- 
pere. A Dy pewnego razu de Guinsac 
mówil do Klotyldy: 

— Gobert zginął z cialem i daszą. 

Odpowiedziała szyderczo: 

— Nie mów mi 6 nim, mam go już za- 
nadto. 

Spodziewane przez Ferdynauda wydarze- 
nie odbyło się podług programu. 

Pewnego razu, gdy Klotylda z nowym 
wielbicielem zajadała smaczne śniadanie, 


zmięszana służąca wbiegła, wymawiając | kuńć 


cztery sakramentalna wyrazy: 


— Pan idzie, proszę pani... 
Klotylda chciała zawsze być panię u 


— Pan! o za pan? Powiedz mu, że mam 
gości i przyjąć go nie mogę. 


Ale pan de Vrede zirytowany, czerwony, 
wszędł, mówiąc głośno: 

— Mam z tobą do pomówienia. 

Nagle stanął jak wryty, przechodząc z 
gniewu w ździwienie, 

— Cóż to, Garlin-Rneil ? 

— Amadensz! 

— A więc się panowie znacie? —zapyta- 
ła Kłotyłda, przewidując pewne powikła- 
nią. — Lecz mylisz się, kochanku, ten pan 
nie nazywa się Garlin-Rueil, ale Gobert. 

'Te słowa objaśniły pana de Vrede. Po- 
bożny bankier odgrywał w tym domu wcale 
nie pobożną rolę. Inaczej nie przybierałby 
obcego nazwiska. Mąż Katarzyny pienił 
się ze złości. 

— Ja się mylę! ja go nie znam! — krzy- 
knął grzmiącym głosem. — Przecież to mój 
najmilszy szwagierek! Jeszcze raz być 0- 
szukanymi.. To zawiele, moja pani. 
gnam cię... nie ujrzysz mnie więcej! 

Wyszedł, nstępując miejsca temu Garlin- 
Rueil, którym zawsze pogardzał skrycie. 
Klotylda osłupiała. Ale wezwawszy wro- 
dzony swój spryt na pomoc, domyśliła się 
połowy prawdy. 

— Więc to tak? — zawołała. 

— Jak to, tak?— zapytał Ed 
ną godną pożałowania. 

— Nie jesteś żadnym Gobertem, mój 
najdroższy pieszczoszku, ale panem Garliu- 
Rneil, mężem pani Andrezy. 

Przypomniała mu o żonie w takiej chwili. 


ward z mii- 


Zdawało mu się, że jest igraszką snu przy- | po 


krego. Tymczasem Klotylda odgadła całe 
położenie. Przypadek po raz drugi wmię- 
szał ją w interesy pana de Fonde. Posta- 
nowila i nadal pozostać jego aniołem opie- 


czym. 
Pani Andrezy uparcie siedziała w Pary- 
żu, jak grożba, w 
ściu pana de Fonde i pani de Vrede, Trze- 
ba więc było rozpocząć z nią walkę. 
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Pewnego poranku, gdy pani Andrezy rò- 
biła przygotowania do wyjścia, kelnerka 
z hotelu oddała jej kartę wizytową, mó- 
wiąc: 

— Ten pan zapytuje się, czy może być 
przyjętym 

Zadziwiona Huberta przeczytawszy na- 
zwisko, krzyknęła przestraszona: 

— Mąż mój! Jakimże sposobem dowie- 
dział się o moim pobycie w Paryża? Co 
znaczy z jego strony ten krok niezrozu- 
miały, a ambarasujący dla nas obojga. 

— Prośl—powiedziała—zwracając się do 
słażącej. 

Spiesznie spojrzała w lustro i stwierdzi- 
ła z zadowoleniem, że gniew i zazdrość nie 
haruszyły jej piękuości. Powabna ta istota 
miała wiele powodów do podobania się 
mężowi. Czyż nie płacił jej znacznej pen- 
syi? Zresztą w giębi... w samej głębi ser- 
ca, żywiła skrytą nadzieję pojednania się 
z nim jeszcze kiedy w życiu. 

— Jak mi się wyda Edward po kilku la- 
tach rozłączenia? —myślała. 

Pau Garlin-Rueil wszedł do pokoju, zmię- 
szany trochę, ale zdecydowany wypowie- 
dzieć to, co miał na sercu. 

— Dziękuję ci, żeś mnie przyjęła odra- 
zu — wyrzekł, złożywszy jej akton uprzej- 
my. — Bałem się, czy ci nie zrobię kło- 
tu... 

— Czyż nie czujesz się u mnie zawsze 
tak jak u siebie? —odrzekła Huberta z od- 
cieniem rzewności w głosie. 

Te słowa tak mało znaczące z pozoru, 


Į zawierały mnóstwo ukrytych myśli: „Pra- 


wo nie rozdzieliło nas, pomimo, że serca 


mierzona przeciw szczę- | zrozumieć się nie mogły. Kto wie, może to 


było prostem nieporozumieniem“. 


(D. c. th) 
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33) 
Ossip Schukin. 


HONOR. 


Ttomaczyłla L. H. 


(Dalszy ciąq—patrz Nr.169). 

Sumienie zbuntowało się w F'eliksie, wo- 
Jałby umrzeć, niż dłużej ukrywać prawdę. 
Przez chwilę namyślał się jeszcze, jakby 
liczył na łaskę tej miękkiej, dziecinnej isto- 
ty, która siedziała obok niego, na poręczy 
staroświeckiego fotela, naraszcie zaczął: 

— Lindo! kiedy się z tobą żeniłem, by- 
łem pewny, że znasz moją przeszłość — ma- 
tka twoja zapewniła mnie, że ci powie- 
działa wszystko — urwał. y 

— Matka moja miała wzgląd na moją 
młodość. 

Odetchnął głęboko — potem mówił, nie 
atrząc się na nią: 
SS Z hiszpanką tą łączy się straszna. hi- 
storya — znów urwał Linda spojrzała 
mu ciekawie w oczy i nagle, jakby idąc 
za jakimś natchnieniem — zawołała: 

— Ona była powodem pojedynku, w któ- 
rym zabiłeś przyjaciela, a kiedy zobaczyla 
że Feliks przecząco potrząsnął głowę — 
powiedziała cichym, głachym głosem: 

A może — może nie w pojedynku — mo* 
że przez zazdrość ?.,,. 

Pochylił głową — nie mógł mówić, p% 
tem waga | z trudem i niepewnym 
krokiem wy: z pokoja. Pozostała $ 
sama — serce jej biło — a więc od 
Wszystkie w jego życiu by: 
raz rozwiązane, rozumiała nawet 
którzy nim pogardzali —i dziwna 
— była bliską przebaczenia. 

Feliks przez zazdrość, przez 
nie panując nad rozszalałemi zmyśł 


p 
hdi, 
rzech 
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kie ruskie towarzystwo geogra- 
a wydało nową mapo stacyj meteoro- 
ych, urządzonych przez towarzystwa 
e. 
ec uzupełnieniu wiadomości o refor- 
„, szkolnej W Finlandyi, „Nowoje wre- 
me sonosi, że rząd postanowił Średnie 
jady naukowa w Finlandyi postawić na 
żędnym poziomie -z istniejącemi w Cesar- 
pa Reforma dotyczy głównie ruskiego 
p Ee, który obowiązkowo winni posiadać 
{ uczniowie i nauczyciele w wyższych i 
dnich zakładach naukowych, Według ze- 
ych przez ministeryam oświaty wiado- 
j, wielu studentów helsingforskiego u- 
„jwersytetu nie potrafi dobrze napisać po 
rusku, prostego listu, Wyjatek stanowią 
o byli uczniowie helsingforskiego gi- 
jum, ale tych w uniwersytecie liczba 
swielka. Następnie rozszerzony zostanie 
ram wykładu historyi i pro Ro- 
sq, które W liceach, szkołach realnych i 
sminarysch nauczycielskich w. Finlandyi 
g zbyt pobieżnie traktowane, gdy tymcza- 
„m geografia i historya Finlandyi wykła- 
jest bardzo obszernie. 
— W tych dniach, jak donosi „Swiet“, 
qodko- Narkiewicz, dyrektor telefonów w 
Odesie, ustawił w ogrodach Akkermanu 
irano- i gradochrony. Prócz tego p. Jod- 
ko okazał z powodzeniem wynaleziony 
z siebie sposób zastosowania telefonów 
do przepowiadania nadchodzącej burzy. 


ROZMAITOŚCI. 


x 0 trąbie powietrznej, która zniszczyła 
Biskupice i okolice w konińskim powiecie, gub, 
kaliskiej, (piszą do „Słowa*. Jeżeli Rudolf 
yab przepowiedział, że miesiąc lipiec będzie 
tardzo burzliwym, nie omylił w tym względzie, 
«jednym % jego dni ferulnych był dzień 24 
lipca, jaki rzadko na szczęście nasze przytra- 
ġa się tutaj, Trąba powietrzna, w niewidzia- 
nej bodaj jeszcze u nas sile, przeszła w kie- 
runku zachodnio-południowym, około mniejwię- 
tej piątej godziny wieczorem przez okolicę na- 
sg. Gdzie wzięła początek, powiedzieć nie 
umiem, chcąc się bowiem naocznie przekonać 
śladach jej zniszczenia, zdołałem je tylko 
stwierdzić pa dwumilowej przestrzeni, to jest 
najpierw na lesie łukomskim w powiecie słu- 
pekim, skąd przeleciała przez lus majątku 
Trybczyń, który na szerokości swego pocho- 
łu, około 200 metrów (morgów przeszło trzy- 
ideści) literalnie zniszczyła. Sosny stuletnie 
w wysokości 3 do 5 łokci od ziemi, skręcone 
jej siłą, leżą połamane na drzazgi, „Z lasu w 
Trgbczynie przeszłą Olędry i co tylko natra- 
üs w swym sżałonym przebiegu, zabierała u- 
page ze sobą w daleki świat całe zabado- 
wania biednych, nieszczęśliwych ludzi, sady, 
ogrodzenia, drzewa, zboże i t: d. W chwili 
zjawienia się trąby powietrznej, ciemność za- 
panowała wielka; chmury zdawały się prawie 
dotykać ziemi: nagle powstał wicher, deszcz 
lał; na chwilą nastąpiła cisza i spokój; potem 
świst przeraźliwy, jakby tysiące kul przeleciała 
pad głową, trzask i łamanie gałęzi, a w po- 
wietrzu ujrzeliśmy belki, drzewa z korzeniami, 
tegle, dachówki, wszystko unoszone szalonym 


rz Egiptu sprowadzoną. 


wirem. Trwało tó mniejwięcej sekund dwa- 


dzieścia, a z taką, nie do opisania siłą, prze- | ko! 
Ę o i układem, nieobeznany 


szła trąba przez Biskupice, majątek p. Zyg- 
munta Taczanowskiego, w powiecie konińskim 
położony. Tu bodaj największe zrządziła spu- 
stoszenia; x zabudowań dworskich, murowa- 


nych: gorzelnia, spichlerz, obora, wszystkie w | doniesień dzienników w końcu lipea przy- 
jednej chwili pozbawione były dachów; tożsamo |jedzie do Petersburga wielki książe heski. 
Ila Karol-Ludwik w r. b. do Rósyi 


stodoła o sześciu bojowicach.z blochów dęho- 
wych, napełnione zbożem, skręcona przytem 
na bok. Oranżerya zniszczona kompletnie, a 


belki jej poprzeczne, powyrywane, uniesione | ubiegłą niedzielę ormianie urządzili w so- 
zostały wirem na kilkaset kroków odległości. | borze demonstracyę przeciwko swemu pa- 
Jeżeli już w budynkach p. Taczanowski poniósł | tryarsze Aszykianowi. Pobity przez roz- 
straty znaczne, są one nmietnniejszę w polach | wścieczonych współziomków  patryarcha, 
i ogrodach. Park w stylu włoskim, jeden z | ukrył się w jednym z najbliższych domów. 
najpiękniejszych w guberni kaliskiej, utrżymy- | Gdy dla przywrócenia porządku wezwano 
wany jak najstaranniej, zniszczony nie do po-| wojsko, zawiązała się pomiędzy wojskiem 
znania; rzadkie drzewa połamane i powyrywa- | a. ormianami bitwa, w Której użyto broni 
ne; wogóle na szerokości 200 metrów, którym | palnej. Czterech żołnierzy i trzech ormian 
to pasem trąba szła, wszystko zgruchotane; | zabito; wielu rannycii. 


drzewa owocowe wyrwane z korzeniami z zie- 


mi, przerzucone zostały na odległość kilkuset | „Vespucci“ otrzymał nakaz popłynięcia do 
Tosamo zniszczenie na polach; jęcz- | Buenos-Ayres, 


kroków. 
mień, leżący na pokosach, przepadł gdzieś i 


śladu po nim niema. Przeleciawszy przez las | SkA rządowe, po uporczywej i zaciętej wal- 
biskapięki w którym tesame zostawiła ślady | ce, zwyciężone zostały przez powstańców, 
ńskim, nawie- | którzy następnie bombardowali gmachy 
dy włościańskie. Hutę, Ludwi- | rządowe. 
kowo i Boberfeldów, wywracając chałupy, i| dobę. Straty z obu stron dochodzą do 
całe zabudowania gospodarcze biednych ludzi. | 1,000 ludzi w zabitych i rahnych, Wojska 
Shady żniszczenia cyklonu śledziłem aż do wsi | wierne rządowi otrzymały znaczne posilki, 
Kuchary Borowe, ale i z dalszych stron na- | Prezydent republiki Selman powrócił. 


zmiszczenid, co w lesie trąbczy 
dziła trąba 


dejdą zapewne takiesame wiadomości o stra- 


tach i szkodach, zrządzonych przez cyklon ten | tu bułgarski minister wojny Mutkurow. 


w dnin 24 lipca, w powiecie konińskim. Z 


ludzi nikt życia nie postradał, Osoby, będące | nau wyjechał wczoraj do Gracu. 


w polu, porwane siłą cyklona, powalone so- 


stały na ziemię, ale krom dość znacznych o- | Wczoraj zostało ogłoszone sułtańskie irade, 
brażeń i strachu, innego szwanku nie doznały, | dotyczące doręczenia beretów biskupom 
Natomiast zabitych jest kilkanaście sztuk by- | bułgarskim w Ochridzie i Uskiukie. 

Rio=Janeiro, 29 lipca. (Ag. p.). Rząd|F 
znaczyła ślady okropnego m na szczęście nie- | prowizoryczny zamierza odwołać wszyst- 


dia, a wielka ilość zabitej zwierzyny i drobia 


awykłego u nas zjawiska. 


% Bruksela portem. Rada prowincyonal- | państwach europejskich, które dotychczas 
na Brabuntu przeznaczyła 4 miliony fr. na| nie uznały rzeczypospolitej brazylijskiej. 


urzeczywistnienie projekta urządzenia w Bruk- 
selli portu, do którego mogłyby dopływać wię- 
ksze okręty. Na ten sam cel rząd belgijski 
przeznaczył już dawniej równięż cztery milio- 
ny fr. -Na pokrycie kosztów tego przedsię- 
wzięcia potrzebą jeszcze ośmin milionów fr. 

X Curiosum. Pewien urząd celny znalazł 
się niedawno w niemałym kłopocie, nie wie- 


dział bowiem jakiem cłem obłożyć ma mumię, | żąd.; 59, pożyczka wschodnia II emisyi 101.00 żąd.; 


Po lagich naradach 
mumię uznano za... wędling i takie też cło 
na nią nałożono. 


dzisiejszy ma być pierwszorzędnym dniem kry- | tad, 


tycznym. 


TELEGRAMY. 


tament kolei żelaznych przy ministeryum 
skarbu wydał zbiór taryf przewozu zboża 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
żywej, bezpośredniej i wywozowej | w 
muni 


sokość opłaty przewozowej. 


podobnego w teatrze. 
Jakieś dziwne, dotąd nieznane nuczacie, 
abudziło się w tej zepsutej, gwałtownych 
wrażeń łaknącej kobiecie. W tej chwili 
kochała Feliksa, W parę minat później 
srs do zamkniętych drzwi jego gabi- 
ne! 


— Bozwól mi wejść! wpuść mnie! to ja, 
woja żona! przebaczam ci wszystko ! 
Drzwi pozostały zamknięte, 


ROZDZIAŁ IV. 


Zmrok zapadał. Eugeniusz Róden sie- 
dział z Raymandem w salonie państwa 
Harink, 
Ponieważ Pistasz pojechał do Traunber- 
Ba, dokąd mu Eugeniusz rzadko towarzy- 
tył, Siroko w napadzie melancholii błądził 
W lasach, hrabina cierpiała na migrenę, 
Riden, nie będąc zajęty w Iwanowicach, 

rozmaitości Sien. się do Marienbadu, 
Przy żyódle, w laska, gdzie grywała or- 
Kiestra, spotkał Raymunda 1 dowiędział 
od niego, że „stary* pojechał dziś 
1 żoną do Lindy. 

Eugeniusz postanowił czekać na ich po- 
sy: — ciekawym był, jak się wizyta 

ala, 


„ Obydwaj kuzyni zadecydowali, że npal 
st nie do zniesienia, skierowali więc swo- 
Je kroki na ulicę Młynarska, gdzie papa 
i nk zajmował tosamo mieszkanie, co 
E poprzednich, Salon, w którym tyle 
wdkich godzin przegawędzili z Lindą, 
trobit na enie dziwne wrażenie. Przy 
e stał, w tymsamym perkalowym po- 
owcu, tensam staroświecki fotel, w któ- 
pa linda zwykle po obiedzie siedziała 
W likatnemi paluszkami skubała kwiaty, 
ke on jej przynosił. W sąsiednim po- 
fu drzemał papa Harfink, a mama Har- 


ją długo, długo. 


Przyjemne to samnasam — przerywał | życzka preimiowa z 1864 roku 172.10, takaż z L 
zwykle papa Harfink, który z. zaspanemi jx, 


oczyma, wchodził do pokoja i ziewając — 
pytał: 


— zy dziś w domu będziemy kawę Gi prywatne 


píli? 


Eugeniusz nie widział tego pokoju od | li 
chwili, kiedy przed pięciu laty wpadł do e dra dy ord. —, pstra i dobra — — 
niego z bukietem gardenij i zastał tam | — y 


Laneberga, już narzeczonego kuzynki. 
Jakiegoż przykrego doznał wtedy uczucia! 


Nie miał sentymentalnego nsposobienia, page 


ale miał dobra pamięć i przypomniał sobie 


dokładnie, jak składając Feliksówi pówin- | kaasa jaglksa — — —, olej rzepakowy — — —, 
szowania, w mysli porównywał siebie z tym | niszy — — - sa pud. 
członkiem starej rodziny i musiał sobie | _ 


przyznać, że wyglądał obok niego jak su- 
bjekt ze sklepu bławatuego. 

Miłość jego dla Lindy nlotniła się już 
dawno, ule pozostałą rana, jaką zadała 
go miłości własnej. Dziś jeszcze pragnął 
gorąco, aby Linda za swoją pychę odpo- 
kutowała, j 

Powózż zajechał przed dom; na śchodach 
słyszeć się dało ciężkie stąpanie, któremu 
towarzyszył ochrypły, krzykliwy głos ko- 
biecy. Drzwi się otworzyły; weszła Jua- 


nita, czerwona z nabrzmiałemi żyłami na | jennie 14*/,. 


czole, z ewem połyskującemi oczyma 
1 rzuciła IZ wachlarz na stół. 4 

Napróżno papa Harfink wyciągał do niej 
ręce i wołał: 
ój aniele nspokój się! 

— Śmiał mnie obrazić! mnie! mniel— 
krzyczała, uderzając się w piersi — mnie 
Juanito! markizę Carini !—pokazata pięść — 
on — zbrodniarz ! 


(D. c. n). 


li. 
g- | Pszenica w m. 10.25. Żyto 


w 
acyach. Wydanie odznacza się przy- 
nawet w 
sprawie łatwo może sobie obliczyć wy- 


Petersburg, 29 lipca. (Ag. p.). Według 


e przyjedzie. 
Konstantynopol, 29 lipca. (Ag. półn.). W 


Rzym, 29 lipca. (Ag. p.). Krzyżowiec 


Buenos - Ayres, 28 lipca. (Ag. p.). Woj- 


Zawarto zawieszenie broni na 


Wiedeń, 258 lipca. (Ag. p). Przybył 


Hr. Harte 


(Ag. p.). 


Wiedeń, 28 lipca. (Ag. pah 


Konstantynopol, 28-go lipca. 


kich agentów dyplomatycznych przy tych 


Ostatnie wiadomości baudlowe. 


Warszawa, 29-go a. Weksła kròt. term. na; 
Berlin (2 d.) 42.00 żąd.. 41.774/,, 75, 70 kup.: Lon- 
dyn (3 m.) 8.48 tyl, 8.45%, kup; Paryż (10 4) 
34.05 żądz Wiedeń (5 d.) 74.00 żąd., 78,75 knp; 4%, 
listy likwid. Król: Polsk. d. 90,50 kup; małe 89.70 


4, poź. wewuętrzna z 1887 rokn 67.15 ry 00 
kup; 5%, listy zastawne ziemskie I aeryi 95.60 żąd., 
JI ser. lit. B 94,60 ow lit. B 94,25 żąd., 
, 94 i 5, listy zastawne 
ię! da50 żąd., TI 95,00 
15 žad; 5%, obligi miasta 
arszawy Ja Ti z 
, IY ser. 91.50 żąd.; 8°% listy zastawne mis- 

M Kalisza 101.50 kup. Dyskonto: Berlin 4%,, Lon- 
dyn 49, Paryż 3%, Wiedeń 4*,, Peterabnrg 6*/,. 
Wartość kuponu z potr. 5%,: listy zastawne ziem- 
warsz. ] i II 155.7, tog y likw. 


240.95, 
240.60, ua 


240. 


4, 2 
1 1855 
r. 107.25, pożyczką wachoduia TÉ win. 75.30, TU emi- 
syi 76.20, 5%, liaty zastawne ruskie 108.20, 5%, po- 


163.40, akcye drogi żel. warszawsko-wiedeńskiej 

220.25, akcye kredytowe anstrynckię 167.80, nkcys 

wniszawskiego hauku handlowego ilyskouto- 

wego 86.20, SP niemieckiego państwa 
a 


Londyn, 29-g0 lipoa. Pożyczka ruaka z 1839 raku 
on, 973, 27%, Konsole angielskie 96*/4,, 
lipca. Targ ua placu Witków- 


banka 


iego 

, biała 615—630, wyborowa — — —, t 
wyborowe 400—420, srednie 360—375, wadliwe 
— — jęczmień 2 i +0 rzęd. — — —, owies 230 — 
m rzepik letni —, zimowy — 
raps ziin — — —, groch poluy 600— 
«ukrowy — — —, fasolq — — — A korzet, 


Dowięzióho pszenicy 150, àyta 800, jęczmienia 
„. owsa 150, grochu polnego — korey. 
Warszawa, 29-g0 Ie Okowita. Cena nie ure- 
gulowana. Ciągły dowozów. 

Petersburg, 29-go Łój w miejsca 47.00, 

p 635. Owies w m. 4.10, 
Konopie w m. 42.00. Siemie lniane w m. 11.60. 
Ciepło. a 
Berlin, 29-g0 lipca. Pszenica 205—230 na _ lipiec 
231.00, na iłatop, gruda. 179.25. Żyto. 160 — 173, 
mx lipiec 167.50, na listop. grads. 148.25. 

Havre, ipca. wa average Santos, 
na wrześ. 106.25, na grud. 98.75, na marzec 1891 
r. 96.52. Spokojnie. 

New-York, 28-go lipca Bawełna 12%, w N. Or- 


New-York, 258-go Il Kawa (Fair + Rio) 20,00. 
kawa Palrsikio 2 7 low ordinary um sierp. 1712 
na paźdz. 15.97, 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Malżeństwa zawarto w dnia 29 lipca: 

W parafii katolickiej, Feliks Araczewski z Ma- 
ryauuą Wojtysisk, Herman Sielikowski z Zofią Kub- 
czyńską, Jan Kosiński k Antoniną Zakrzów. 

zmarli w dmu 29 jipes: 

Katolicy: sioc) 
liczbie chłopców 1, dsieworąż 


nar 1-14 smarła 


U wraże Ż 


w tej liczbie m! 
Matka Rachis 


Kazanis, Try 
czyński z Kalisza, S, Kabuljański z Pawłowska, K. 


Ki 
Go 


sznwy, S, Kojakosow z 
szew z Wyszaiewoł: 


szew z Poters! a, Afronow z Radomska, 
ską z Kozienic, Jelińska z Dąbrowy (Auatrya). 


bm - - 


skandis = 


— kobiet 1, a mianowicie: 
lat 25 


" TELEGRANY GIELBOWE. 


Giełda Warszawska, 
Żądano z końcem giełdy 
Za woksia krótkotermicowa 


na Londyn za } H, 
ua Paryż za 100 fr. , s 
na Wiedeń za 100 M. . . ; 


Za paplary państwowe, 


Listy likwidacyjne Kr. Pal.. . 
Rusk: pożyczka wschodnia . . 
n 4*/, poź, ua dg" A 


Listy zust. ziem. Seryl 
Misty zast. m. Warsz, Ser, I. . 
Listy zast. m. Łodzi Secyi 1 - . 


" v 


" 


Giełda Berlińska. 


Banknoty ruskie zaraz . . . 
a „ im dostaw. 
Dzskontu prywatne, . - 


" U " 


i 


F Henny 9 Br A Boti urzęń F Not. uiedrz, 
imperya imp: ar. è. ` 
Baa! r dnia 1985 rokt) — 614 
Półimperyały stare — — 
Funty sterlin. w banknotach = = 
Marki niemieckie . - - — 4374, 
Austryackie banknoty . . - TA 
=" „AMPER W. pa 33 
Wartość rabiakred. w złocie - Ea 
Kupony celue , ...> - = 1361/* 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Polski. N. J. Kariołkin z K b- 
asjlewski z Ziemborzyc, K. Fechner z Frankfartn, 
m spe wę z Wilezkowa, Wieśnik z Mińske, 
|dmamn z Warszawy. Rygi; 8. Atbelm 
ann s i. san 
= aż rasuski z 


F. Wis 
gdnia, R. Cousoni z Berlina, B. Cze- 


Grand Hotel. J. 


z Dynaburga, D Bielow z Pskowa, 8. Ki 
Warszawy, J. Gottesmaun z 

niewski z Wi 
raczew z Brzeduchows. 


A. Hanboid i J: Skwara e War- 
Włsdykawkazu, J. Maty- 
A. Gasians z Pruszy. 

Hotel Manteuffel, Piątkowski s Berdiańska, Kiir- 
Ciecier- 


Hotel Victoria. 


WYKAZ DEPESZ 


WYKAZ LISTÓW 


niedaręczonych grzez tutejszą stacyę poczto- 
wi fwzną z niedokładnych 
adresow i innych mrzyesyn. 


Listy zwyczajne. 
Izaakowi Powierskiemu miejscowe, Juliuszowi Fla- 


siej 
Charkowa, Dancigerowi z Piotrkowa, Altmanowi £ 
Sosnowca, Ksrolowi Rozwans z Częstochowy, Jé- 
zefie Lelewskiej z Noworadomaka. 


ROZKŁAD IAZDY POCIĄGÓW 

_ do Łodzi 
przychodzą: 
s Łodń 
odchodzą: 


UWAGA. Oyfry oznaczote grnberyw dAruklam 
od godziny wieczorem dó go” 
Sy 4 rame, b, a 


z, (OE A na pe 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


Młoda osoba |» 
Wojciecha Gersona. Na zwaliskach|p 

ciu bielizny t reparacyi, poszukuje pro lijskiej Selimy (wiersz), przez Mi 
nia róg Solnej, dóm|skiego Birgteatru. 
Szmita M 20, /driigie piatto, | mież|żeń), przez, Józefa Kotarbińskiego. |$ 
Histryoni. Powieść zczasów Dyokle- 
cyana, przez Wincentego , Rapac- 
kiego XIV. Nowe książki, przez 
r. J. Ch. Miłość Beethoven'a, Za- 
proszenie do walca Komedya w je- 
dnym akcie Aleksandra Dumasa,|$ 5 
pocztyjprzekład ż francuskiego (dalszy $ 


znająca się na krawiecczyznie, 82y- 


miejsca w domu prywatnym. Wia- 


domość til. Śr 


szkania Xi 8. 1390—3—3 
lekarz 


Dr. Wieliczko "s: 


obecnie przyjmuje z chorobami we- 
nerycznemi i wewnętrznemi w do- 
mu L. Meyera naprzeciw 
(pasaż Meyera). 


Powróciłem z zagranicy i przyj-|qy, 


mnję w mej LECZNIOCY *eho-| 


rych, jak dawniej, wyłącznie æ chorobami|»» 
wenerycznemii, epre teiowe-=|Cyere 


mi i kobiet, od 3—5 po p 

8 lipca ordynować będłę w domu p Cza- 

piewskiego und cukiernia p. Wiistehube. 
GWICZ, 


Dr. Misi 
` 1250—20 —10 


Dr. Henryk Kohn 


1409-3-2. 


wyjechał za granicę. 
J: Siaberfeld prze- 


Dentysta prowadził się na ulicę 
Piotrkowską X 59 nówy, dom S-rów Mi- 
neberyę Przyjmuje 
od godz. 9—1'1 od 2—7 po, południu. 

Operacye bez bólur x. 


mocy tlen- 
ka azotn (gaz rozwezselający). 


134030-10: 
Lekarz Weterynaryi Okręgu Łódzkiego 


L. DRECKI 


zamieszkał obecnie przy ul. Dzi-j * 


kiej obok poczty w. d. 
ke M 1107. 


SZKOŁA i. 3-KlasoWa 2. 6-010 


gtrfm Kursem 
w ZGIERZU. 

Mam honar zawiadomić Szanowną Pu- 
bliczność, że zapis nezitiów do szkoły mo- 
jej odbywać: się będzie odzienie od 1 
sierpnia do 1 września r. b. Przy szkole 
istnieje pensyonat. 

Przełożony Szkoły 
A. Kowalczewski. 
; 1428—8—1 


p. Scliwan- 
5: 


1235-0- 


1349—10—9)ciąj 


Treść „Echa” M 356 
echowski 


aśniewskiego. wiedeń- 
(Wiązka wra- 


Öze: 


). Ratke, Romans poeira 
Malota (dalszy ciąg), Przeglą 

WARES ig List do redakcyi 
cha”. Kronika. Nekrologia, Ku- 
k malarski. Repertuary. Adre- 


J. Kłossowskiego 


z dniem 3 (15) b. m. przeniesiony 
został ua ulicę Piotrkowską do do- 
mu W-go L. Meyera XM 520, 


Hel 
Malorosyanie. 
We CZWARTEK, „d. 31 (19) lipca 
1890. r. 

OSTATNI RAZ 


dane będzie przedstawienie 
przy kompletnej wystawie deko: 
racyjnej 


Swaty na Gonczarówce 


ZAPISY. uczniów do mojej 
SZKOLY | 
dla chłopców 


wyznania mojżeszowego przyjmuję godzien- 
nie od godziny 2-8) «lo. 6-tej na poladuii 
Boris Jacobsohn, 


Piotrkowska, dom ‚Rozena, 1 piętro 
2 
JEDYNA w EBODZI 


1390—12—4 
Q) SZKOŁĄ KORONEK 
jakoteż różnych robók kobiecych 
Maryi Zaiąc 
filied Zielona; dorr” W-ko ` Tajfel- 
fisza, naprzeciw Syliagogi. 


Przyjmuje uczennica wtorek i pią- 
j tek ol godziny 10 da A 
J agi 


DEO OE 
Gus. Sobolewski 
ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 


przeniósł swoją kancalaryg na ulicy Za- 
wadzką do domu W-go Rondthnlera Pa- 
storas Ne 438, obok binra p. Policmajstra. 

| 1345-—30—10 


F, Robakowski 


Komisarz Sądu Okręgowego 
zamieszkał 
Zawudzkiej obok biura J 


©. KANCELARYA 
KOMISA RZA SĄDOWEGO 
Dudzińskiego 
PRZENIESIONĄ 1-6 ta mę 
| -go Diet 
Mias oj gji -go Dietricha 


1407—3—1 

| Zaginął i 

z targu w dniu wczorajszym KON 
maści kavo-gniadej z gwiazdą na 
czole, nie katy, należący do Auga- 


s w 
mu M 12 przy ul. Aleksan- 
dro Te PO Do 
właśęiciei en Aemyrbera | 
w ? 
zę „a 141922, 


Wydawca Stefan Kossuth, — 


Małorosyjska komiczna operetka 


„  Wojciechiae000/1++/+0/+01 
(z portretem), przezj$ 


$ro cenach najprzystęmiejszych. $ 


trese G aa n aia aa aa aa 


+ 
$ 


| 


$° 


?: 
137/—1—4 + 


$ 


oboty malarskieś 


Pizyjmuję wszelkie ji Zabawa Ogrodowa 


Adol? Butschkat $ 


dla Czlonków Stowarzyszenia, Wzajemnej Po. 
niocy Subjektów handlowych i ich rodzin, 
odbędzie się w sobotę, i. 2 sierpnia w PABADYZIĘ, 


mg” BILETY wydawane będą codziennie od godz. 12*/, — fi 
po poł. i o A 


Opniańmao ScAkaro 


Boasmofi Bió0ph 


ÓJNARENI% 000635 


y ANOabwa BYTNKATE, 


Dieta Papierowe 


8/4 — 10 w. w kancelaryi Stowarzyszenia, 
39—8—4 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szunowną Publiczność, że od dnią 
12 lipca r. b. mó 


magazyn NloróW merkit 


dniu. Qdjsy, Feljeton: Wmpenwizator w. ku- $= w wielkiem wyborze "4 
ryerce (szkic), przez M. Zadora, = = 
- 1417—1_ |JYZ l Adolfa Butseb kat. =? mieści się w mowo wemiezacym domu pana Franciszką 
SKŁAD APTECZ N Y t- i Oq 18 kop, za rolkę. ij s? Jeänoczesnie zawiadamiam E Anien klientele, iż magazyn mój na 
a = 


każdy sezon zaopatrzony w świeża towary 
tsk krajowe jako i zagraniezne, 
z pierwszych renomowanych fabryk, z których wyrabiam gariitary po mo- 


żliwie nizkich cenach. 
Ulica Dzielna (Kolejowa). Z poważaniem 


J: Podgórski. 


SOLEC 


w guberni kieleckiej powiecie Stopnichim. 


Tapeten 
iu der gróssteu Auswahl bei 


Adolf Butschkat. 
Von 18 kop. per Rolle an. 


aą1ogedń 
4 0-4+ | €- 0 4 | 4 0 4 © 
Nehme alle vorkommenden 


Maler- mi Anstrejeher - Arbeiten $ 


"| EI 


zn den billigsten Preisen an. 4 
Adolf Butschkat. $ 

1208-12-8 

+ ©- | 0 | © ©—901 


OBIADY 


+ 
+ 
è 
a 


Włodzimierz Daniewski, nsystent śzpitaln D-ka Jezus w Warszawie. 
Bale, renniony, czytelnia, fortepian, muzyka w 2-im sezonie Mieszkania wygodne, 
hotel, restauracya, pa cenach nizkich. 


Sezon od 20 maja do 15 września. 


ry do Kielo koleją, skąd mil 8 karetką pocztową lub dorożką 
NB, 6 -Donpołazjenek wstawiono wanny emaliowane 506—10-8 


Z Umiem 15 lipea otworzyłam poil firmą: 


EUGENIA“ 
pracownię SUKIEN DAMSHKIOH, 


w której ping najświeższych żumāłi i z całą snmiennością wykonywać 
będę wszelkie roboty w zakres toalety damskiej wchodzące, z. czem, polecam 
się względom Szanownej Publiczności. 

stugenia Błociszewska, 


uliea Konstantynowska róg Zachodniej Nr. 317, dom W-go rys Eg 
1534—3—3 


Ą 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność miasta Łodzi, iż z dniem 8 (20) 
b. m. otworzylem w mięście Łodzi przy ulicy Dzielnej Nr. 22, 


w 3 aktach, przez Kwitko 
Ospowiańnko. 
1424—2—2 


OBŁABJEHIE. 

Cyaxebmaii I pucrasz Crńaxa Mir- 
ORBHX% Cyqeńi 3-ro. Ilerpokogeka 
jro Oxpyra 0. M KhaoycoBb, KUTEZE- 
orzytóniiii rop. Jloxsu no Ba- 
asesckoi yint Ni 1437, na oeno- 
Jsasiu 1030 er. Ver. Ppax. Cyron., 
ofeitbaaeTt, tro 8 ABrycra 1890 r. 
ab. 10 uge, yrpa, BŁ x0W6% NONS 
M 1419 u 503 no Kaweanoft u Me: 
rpówoncwofi yut 3% rop. JMoasn 
OyaeTŁ nposəsereua  uyanunan 
UPOXAKA ABUKUMAFO HMYMECTBA, 
upasajnezamaro JIeltaepy Taazepy 
u Menqeaa [piraóepry, COCTOHHATO 
Mab Archean, NOXACBŃYNUKOBA MAIN 


k Tba, oqtnenmaro Aam TOpTOBS BH 


113 pyó. 50 not. 

Omros, ondary. w casóe npoxa: 
BAEMOÓE HMYINECTBO MOKKO. pH3CMO* 
TpBTL BL enb UpoOAAKAU. 

rop. Jogas, 17 Dona 1890 r. 

Cyaebnufi Ilpuerasr GbloycoW". 

1427 —1— 


GLACA 
Qyaeónuii Ilpucrąsz Cubaqąa Mu 
pomire Cyacit 3-00 Ilerpokonckaro 
Ospyra 6, A, Khloycoo, muTeab- 
ersymujii Bb me Joxau uo Bu- 
aaeBckofi yamnb N 1437, ma OCHOo- 


„96 440, przy ulicy|saniu 1030 or. Verana Tpaszxanor. 
poliemajstra.|Qyx0up., o0ówaB1seT%, 1108 ABrycra 
1285—13-1111890 


roga B% 10* qaco8% yrpa, 
Bh gouh X 1401 no Ilereivuakofi 
yams B» ropoxh JIoxdu GyxqeTrh 
upodspeXeRA MyÓANNUAK UPOXAKA 
ĄBNRUMATO HKMYLIECTBA, NIPHRAĄ1IE- 
æamaro A6pawy Bapxuetepy, co- 
CTORAJATO W3Ł MEÓGJMN M CAMORA- 
post, orbnennaro Xu TÓproB» BŁ 
151 pyó. — kon, 


TphTL BŁ ACHD NAPOXAKK. 
Top. Jloxas, 17 Iwan 1890 r, 
Qyaeóanh Iipucras» Kóaoyt0mh. 
1426—1 


YTepaHb 


bnae; 


nas „IoqBunckaro MarucrpaTa 11 


Owrą0pa 1889; npocaT BOaDpATATE frar, uawaaqnofi cykracr» noxbicreu- 


13. MaTRCTpaTb, 1429-1 


Ouuch, onbuxy n camoe upoąa-|ulicę Piotrkowską do domu W=go 
Baew0e MMyuieCTBO MOREHO. paaeMo- |Teneubauma M 259. 


na CBOÓ04A0E NpOwABANIE |sremirt Max 11 (23) AMA T. T. co CH, 
4 ua mua Bwin IHyasnż |Toxw wa or. Muuzon, Yupnzacnie Ho- 
-ro|ppu okoń <«aópuuuoil xeańsHoń A0poru 


or Bolesław Knichowiecki __Jloszosemo Ilensypon E Doan 1890 r. 


w domn Bassego 
MAGAZYN UBIORÓW NMĘZKAICH 


i wykonywam wszelkie roboty w zakres krawiectwn wthodzące ż wsżelką 


akuratnością i elegancyą z czem poletam się względom Sz. Publiczności m. 
Łodzi i okolis, 
ue” Ceny bardro umiarkowane, "m 
pe- Ubrania gotowe na składzie. "Z 


K. Witenberg i S-ka 


w domu prywatnym 
ska X 32. Władomość u stróża. 
1351—7—4 
Oha <m U 
RERI 
$ Zawiadomienie. 
m  Niniejszem nam horor za- 
A że handel mój któ- 
sg ry dotychczas prowadziłem * 
w domu p. Minora, znajduje 
się obecnie w domu p. Fndego 4 
fena ulicy Piotrkowskiej X 
Z nuszanowaniem 
W. Kunkel. 
A 
PUÓRERERE BERG: 
przyjmuje do prania - bieliznę dam- 
ską, męzką, stolową i wszelką inng, KRAWIEC MĘZKI, 
którą wykończa elegancko, bez żae 
dnych sposobów. chemiczny ipo 
cenach bardzo przystępnych, 


po rs. 9 miesięcznie, ulica Widzew- 
wiadomić Szanowną Publicz- < 
582, nowy 108. $ 

w Łodzi, ul. Piotrkowska N. 520/88 
Panom Fabrykanton i Techuikom !! 


97 pożyczka premiowa ruska z r. 1664 (pierwszej tmigyi). 


(14) lipca r. 1890. 


Polecnny woja | ą igl "FA F] e wija 

AE , » F e |2 
gotowe krążki celłuloidowe || 3 2 Eo [alwaf E Jś|wysnu| Eo | wyra 

z |z * |z| a |z z'|2| 

wyrobu fabryki „NATALIA” i — 
Ao uszczelniania kotłów, maszyn, rur 12883! 28] 500 usie 865 16548! abl 5000 185581 48] 50) 
parowych | wodnych. Krążki celluloi- A] 18030| 5) 500 | 14668] 5) 500 | 16818, 18) 500 | 18874] EG} fl 
dowo są tanie i trwale, zastępują dro- Bf 13118) 46 500 | 14074]: 5) 500 | 16686) 4) 500 | 187 | I 
gą gumę i azbest w arkuszach, która Š 13159/31| 500 | 14711) 17) 500 | 16720, 30} 50) 
przy wycinanin dają mot bózużytecz- 3213| 8 50 20) 20] 500 | 16873, $1 50) 
nych odpadków. 32365 | 13 | 500 | 16590] 2 w) 
Sklad artykułów technicznych = 16946) 1] 500 
SKI S 5000 | 17018] 5) 10 
SPAWIRÓWSKI | S-ka | zy 6 500 
w Łodzi, nl. Piotrkowska, dom 3. 500 | 17265) 7| 50) 
Rosenblatta, 500 | 17275) 26) 1000 
1398—0—3 500| 17560, 37| gü 
500 | 17688) 2 590 
Í 500 koziej 4a] w 
opa 0 osłu 500, | 17972] 14) 5 
fer sa 

RM „AE 600 | 180 

POTRZEBNY ZARAZ -i 500 | 18034] 30 W 
i ś inistus i z 50 500 | 18124) 21| 1000. 
kr pom "EE Arar + 500 500 | 18289131 PM 
nika”. 347—0—4 358] 19 5 509 | 18313] 20 40000 
aaa | 1i O 50o sS 300 memen aa iah 
14497 49 500 | 16248) 24 500 | 18964] 38 500 | 19949] 48 50 
ZAKŁAD KRAWIECKI 14526] 12 500 | 16340) 30 500 | 18421| 2 500 | 19932] 44 LJ 
14563] 33 500 | 16424|45| 5000 | 15442] 47| 500 | 19972] 23 m 


Hermana Nadla 


przeniesiony z ulicy Zawadzkiej na i 
Następujące serye wyszły w lemże ciągnienin 


1341-6-4] 213 2643 4185 5504 7801 9416 10798 123064 14879 11907 1986) 

2880 4247 65778. 7351 8608. 10946, 12642 46197 18811 AMT 

7146 2911 s 2% LĄ gh 4009 12647 15689 184g sA 

10: z marke 752 3246 4684 6026 7618  9T86 11097 12800 16158 18579 1 

dopuneraa Qaópninaa tab 941 3560 5178 6040 7678" 9830 11168- 13634 16820 18635 
anan Topora 123% (3621 5280 6424 8077 10067 11179 '13764 116827 19285 
Bertxczrie sarniowia ronapoorupanure-| 1332 2667 5352 6463- 8586 10361 11217 (13958 17104 19292 
xa H. K. Iozuaqearo, ofh yrepb xyGru| 2144 3786 5408 6476 9026 10652 11787. 14129 17737 19811 
gara nakaaqnofć M 5346 wą Touapr «rnpa-| 2300 4039 5485 6907 9072 10779 11917 14824 17792 19321 

Razem 94 seryi, zawierających 4,700 biletów na sumę rs. 611,000. 


Wypłata za amortyzowane bilety po rs. 130 za bilet dokonywać się 
będzie w banku państwa; jego filiach i kantorach począwszy Ol 
(13 paźdniernika 1890 toku. 


W drnkarni „Dziennika Łódzkiego”. _ 


ONNE OÓLĄRANETY, UTO yYNOWAWYTA xyÓdN- 


TEJLHHM*%. 1410—3—3 


aaa 


